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Dnia a Lutego
|

Zrana . ■ . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni zimna . —  9 
Stopni zimna . —  5 
Stopni zimna . __ 3

Gali »7 liniy 9.9 
„  —  i o ,5
m —  **»a

Południowy  
Poiudniowy Południowo-zachodni 
Południowy Pojudniowo-zachodni

Pogoda. 
Pogoda.  
Chm urno.

3

Zrana . 
Popołudniu • 
Wieczorem .

Stopni zimna . —  3 
Stopni ciepła . -f. a 
Stopni zimna —  i

Cali »7 liniy 11,1 
,. —  m ,5 

—  >».9

Południowy Południowo-zachodni  
Południowy Południowo-zachodni  

Południowo-zachodni

Chmurno. 
Słońce blade. 
Gwiazdy.

— Z  D ziennika  Praw . —
IF ypis z P ro tokó łu  S e k re ta r ia tu  S ia n u  

K rólestw a Polskiego.

z B o  Ł e y ł -  a s k i 
My M 1 K O h  A Y I»*r 

Cesar? W szech Rossyi, Król Polski,  
ctc, e tc .  etc.

i
W  skutek prośby braci Morawczyków  

( H ernhuter) pragnących osięśc w Nasze'm 
Królestwie Połskiem, byleby nazawsze b y 
li wolnemi od obowiązku osobistey s łużby  
«voyskowey;

Zważywszy, i i  podobne uwolnienie zo
stało iuż udzielone Mennonistom postano
wieniem Króleskim z d. A  Lipcu 1817. r. ;

Na rapport. Namiestnika Naszego wKró* 
l*stwie polakiem ; postanowiliśmy i' stano
wieni y, co następuie:

A rtyku ł 1. Rozporządzenia pomienio-  
nego Kró)e3kiego postanowieni« z dnia ^  
Lipca 1817 r. dla Mennonistdw w ydanego,  
rozciągać się rów n ież  maią do braci Mo
raw czyków  (H ernhu ter), k tórzyb y  osiedli 
w Nnszem Królestwie Polskie'm.
'  Art. 2. Ogłoszenie , tudzież wykonanie  

ninieyszego postanowienia , które w D zien
niku Praw umieszczone'tn bydź m a , Kom- 
missyom R ządow ym , w ciem  do którey 
należy, polecamy.

Ban w Petersburgu d. 22 Grudnia 1825. 
f3 Stycznia 1 8 2 6 j r o k u ,  a panowania N a
szego pierwszego.

(P o d p isa n e j MIKOLAY.  
przez Cesarza i Króla. 

Minister Spraw Wewn: i Pol: 
fpodp») 'J'. M ostowski.

Minister Sekretarz Stanu:
(podp.) Stefan Mr. Grabowski. 
Za zgodność z Oryginałem: 

Minister Sekretarz Stanu:
(podp.) Stefan Hr. Grabowski.

Zgodno z Oryginałem:

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Bdy  
(podpisano) Jios&ecki.

• Zgodno z Wypisem:
Minister Sprawiedliwości:

W Zastępstwie , Radca Stanu:
M. VVoznicki.

Sekretarz Jeneralny:
W Zastępstwie, S ze f  Bióra 

K. H o ffm a n n .

R O Z K A Z  D Z I E N J N Y

D o  W o y s k a  P o l s k i e g o .  
t ----- -

w Kwaterze Glówney Dnia 17 (29) Stycznia.
•w Warszawie. 18*6 roku.

ZA N A Y W Y Ź S Z Y M  R O Z K A Z E M .

Postępuie na Podporucznika i umie
szczony zostaie.

w Batalionie W e te ra n ó w  czynnych .
Z pułku 3 Strzelców pieszych ; Sierżant 

starszy Jakób Rubinkiewicz.
Otrzymuią żądane d ym issye , dla s ła 

bości zdrowia.
I

w G w ardyi.
W  pułku G renadyerów, Podporucznik  

Józef Eysenbach.
w K orpusie A r ty l le r y i  i Inzenierów.

Przykommenderowany do kompanii 3 
lekkie'y piesze'y , Kapitan Józef Bem.

Dla interessów familiynycli.
w Piechocie.

MV P u łk u  5 liniowym , Porucznik Józef 
Zienkiewicz, w stopniu Kapitana, z pozwo
leniem noszenia munduru.

w Jeździe .
W  P ułku  2 Strzelców k on nych , Pod* 

purucznik Kaietan Bratkowski.
Otrzymuią urlopy, 

w G w a rd y i.
W  P ułku  Grenadyerów , Podporucznik  

Czechowski, przedłużenie urlopu, na ty 
godni 6 ,  do Gallicyi Austryackiey. 

w Jeździe .
W  Pułku Ułanów Jego Królewiczowskiey  

Mości Xięcia Oranii Nr. 1, Porucznik Kar
bowski, na dni 15, do Gallicyi austryackie'y.
—  w P ułku  4 Ułanów, Podporucznik Kier- 
snow sk i,  przedłużenie urlopu, na miesię- 
cy 2 ,  w Gubernię Wileńską.

w Batalionie W e te ra n ó w  czynnych.
Podporucznik Korytyński na dni 2 4 ,  do 

Lwowa.
w K orpusie Inwalidów i W etera n ó w .
Podporucznik Weteranów S łom iń sk i,  

ria dni 2 0 ,  do Pruss,
W ykreśleni zostaią z kontrol.

w K orpusie  A r ty lle ry i i Inzenierów.
W  Dyrekcyi A r ty l lery i , Podpułkownik  

Franciszek P lew ińsk i,  zm arły  w dniu 
r. b.

w Jeździe

Ś
P ułku  Ułanów Jego Królewiczoskiey  
Xięcia Oranii Nr. 1, Kapitan Igna- 

odlew ski, zm arły w dniu S ty-  
r. b.

N a c z e l n y  W ó d z  
(Podpisano) K O N ST A N T Y .  

P Y . X  R .
Zgodno z Oryginałem p. t. ob. Pod- 

szefa Sztabu Głównego.
Pułkownik S iem ią tkow ski.

D yrekcya  Jeneralna P oczt Iu ó les tw a  P o l' 
skiego.

Pragnąc zabezpieczyć podróżnych tak 
Deliżansumi iako i Extra-pocztą jadących

od wszelkich nieprzyjemności i zapobiedz 
wszelkim nadużyciom, ponawia ninieyszem  
dawniey czynione obwieszczenia , iż podró
żni Extra-pocztą iad-ący, tylko taxą wska
zane opłaty za konie, i przepisany trynk- 
geld Pocztylionom opłacać są w in n i; Pas- 
sażyerowie zaś iadący Deliżan6ami, prócz 
opłaty  od osoby i rzeczy, żadnych iakich 
bądź ani konduktorom ani pocztylionom  
oddzielnych wynagrodzeń dodatkowych da
wać nie są obowiązani.—  Uprasza się prze
to przeiezdżaiących Extra-pocztą lub De- 
liżansem aby wrazie doznaney tego rodza
ju nieprzyjemności, tak od konduktorów  
iako też i pocztylionów zawiadomili o lem  
Dyrekcyą pod Rubryką bezpłatną Interesu 
pocztowego celem pociągnienia do nay- 
surowsz«y odpowiedzialności przekraczają
cego zakazy tyle razy ponawiane, 

w Warszawie 22 Stycznia 1826.
Iladca Stanu Dyrektor Jeneralny Po- 

Jicyi i Poczt A. Sum iński.
Sekretarz Jeneralny P Y idu lińsk i.

K o m m issya  oiewództwa M azowieckiego.
Z Powodu że ogłoszona przez Pisma pu

bliczne w „dniu 6 Grudnia r. z. Licytacya  
in minns na reparacją Magazynu Solnego  
w K am ionie na dniu 19 Grudnia r. z. do 
skutku nie doszła, Kommissya Woiewódż-  
ka do powszechney wiadomości p o d a ie , 
iż, do odbycia powtórnie rzeczoney minus 
Licytaćyi na mieyscu w Kamionie przed 
upoważnionym do tego Rewizorem Woie* 
wódzkiin , Rechertem dzień 13 Lutego r, 
b. o godzinie 10 zrana przeznaczony został, 

w Warszawie dnia 1 Lutego 1826.
Radca Stanu Prezes Remliiclińsld  

Sekretarz Jeneralny F ilipecki

W H S Z A W  A.

— Z A u g u sto w a  dnia  19go S tyczn ia . —  
W Kościele tuteyszym Parafialnym odby
ła  się dnia dzisieys7-ego uroczystość zaprzy
siężenia na wierność Nayiaśnieyszemu Ce
sarzowi i Królowi MIKOŁAIOWI I. z o- 
kazałością godną tak ważnego przedmio
tu. Uroczystość rozpoczęła się Mszą Śtą. o 
godzinie 11 przy odgłosie piękney m uzy
ka ; znany z wym owy JX. D abkow ski Ka- 
nonik, m ia ł  kazanie w wyrazach pełnych  
c z u ło ś c i ; poczem Kommistarz Obwodowy  
Wr. C z y i  stosowną przemową w ezw ał do 
przysięgi O byw ateli ,  Urzędników i inne 
klassy mieszkańców Obwodu Augustow
skiego. Po wykonaney przysiędze licznie  
zebrane Duchowieństwo zaintonowało T e  
D e u m ,  K ośció ł po prawey stronie W ie l 
kiego Ołtarza przyozdobiony b y ł  gusto-



wuie ubranym tronem , wśrodku którego 
zawieszona była Cyfra Nayiaś. PA N A .

ten ka m p fa  %, Sanuczowa , Czedciiewa i 
Czełwernikowa na stopień Kapitanów; Pod-

—  Na przeciwko domu Nr 2597 przy u- porucznika Olchenu^ na  ̂stopień Poruczni- 
l icy  B u ga i, wyrobnik P a ra szcza k  Łukasz j ka.
lat 40 miiiący, nieostrożnie łupiąc drzewo! 2.) ł V  d yw izy i ludow nikow  woiennych  
przez usunięcie się kloca został zabity ; Podpułkowników łossow  i Fiosrnin, na 
wszelka pomoc iuż stała się nieużyteczną, stopnie Pułkownika; Kapitanów D iakowa  i 

P R ZYJE C H A LI (dnia a i 3 Lutego) B o g d a n o w ic za  1 , na stopnie Maiora.

Clulmicki Ignacy obyv». z Okolowa —  Bryeh Sa
muel kupiec ¡É Torunia —  Lieven Konstanty 
Hrabia z Petersburga —  Zaborowski Teofil Sę 
dzia z Brześcia 
rektor Teatru z Kawy 
z Mąkolina.

ze  S z w a y c a r y i  13 S ty c z n ia .

— Dawny zwyczay przesyła nia pstrągów 
Bogusławski Woyciecli Dy- z ieziora genewskiego na nowy rok , Kró- 

Boieht Augusit obyw. io w i Jmci Sardyńskiemu, pierwszemu iego  
¡M in istrow i, Biskupowi Freyburskiem u, 

/ /  YJECHALI (dnia a i 3 Lutego 1 Wikaryuszowi iego i Ministrowi francuz-
Baykow Ł<on Jenerał do Wilna — Gurski Fran- j  kien>u interessów zagranicznych , i w tym  
ciszek Pólkownik do Pułtuska— Popielowa Ana- . roku dopełniony został.
stazya Obyw: do Piastowa —  Widuliński Jan 
Obyw. do Końskich —  tem picka Katarzyna 
Obyw. do Maliszewa —  Fuxinan Szymon Ku
piec do Krzeszowa —  Blumenthal Wilhelm Feld ja 
gcr do Petersburga.

z l ‘tiet $l«rga 7 (10) Styczni».

Jego Królewiczowska Mość X iąze  Pru. 
ski W ilh e lm , p rzybył do tuteysze'y sto
licy.

—  Onegday ( d. 5 StyczniaJ  k o ło  trze. 
ciey g o d z in y , kupcy zgromadzeni w g ie ł 
dzie przyiemnie zachwyceni zostali nie 
spod'ziewanem przybyciem Cesarza Jmci i 
Cesarzowey Jmci Alexandry. Uprzeymośc  
■ł  iaką Cesarz Jmć rozmawiać raczył z 
kilko kupcami doprowadziła do nnywższe- 
go stopnia z a p a ł ,  jaki sprawiło przyby
cie do g ie łd y  naszego ukochanego Mo
narchy i iego. dostoyne'y Małżonki.

—  Yice - Hrabia Saint Priess, Jenerał po
rucznik Króla Jmci chrześciańskiego, przy* 
b y ł  do Petersburga.

— Hrabia Romanzow Kanclerz Państwa 
zmarł w tuteysze'y stolicy. Statysta ciągle 
zalecony pod panowaniami poprzedniczemi, 
zaszczycony przez długie lata szczególniey-  
szem zaufaniem Cesarza Jmci A le x a n d ra  , 
użyty do zawarcia iednego z aktów przez 
który Cesarstwo tak korzystnie powiększo
ne zostało , wspaniały i śm iały  opiekun  
sztuk i nauk w ostatnich latach swego ży
cia , które im szczególniey poświęcił. Imie 
iego zaymuie chlubne mieysce w dzieiach 
narodu rossyyskiego , a pamiątkę z wdzię
cznością zachowuią wszyscy ci którzy u- 
mieią cenię ważność i pożytek przedsię
wzięć które tak hoynie wspierał, i miłość  
dobra publicznego które go ożywiało.

—  Gazeta Senatska obeymuie następują
cy ukaz przesłany 25. Grudnia r. z. przez 
N. Cesarza do Senatu rządzącego.

W  dowód szczegolne'y wdzięczności na- 
sze'y za zasługi zmarłego Gubernatora woy- 
skowego, Jenerała piechoty Hrabiego M i-  
łoradow icza, miunuiemy Radcą Stanu, Rad
cę Kollegialnego M iłoradow icza  iego kre
w n e g o ,  który iest przy wiązany do Proku- 
rora Senatu w pierwsze'y sekeyi piątego 
Departamentu.

Baron D y lic s  Jenerał Adiutand Szef  
Sztabu G łównego J. C. Mci p rzybył tu 
przed kilko dniami zTaganrogu.
__ N. P A N  na przedstawienie J. K. X .

Mości Alexandra Wiirtemberskiego D yrek
tora Jeneralriego komunikacyy lądowych i 
w odnych , raczył 31. Grudnia r. z. posu
n ąć:

1.) W  Korpusie, I n iy n ie n m :  Kapitana 
Zegue de Laurenbet g  na stopień Maiora, 
Poruczników Izyko w a  2 ,  M onteverd e , Bo.

Listy z Hospicium góry S. Bernarda 
donoszą, że nigdy jeszcze  tak wielkich 
mass śniegu nie widziano; lawiny okropnie 
się pomnażaią ; za każdym razem ilekroć 
ty lko psy wychodzą; sądzą zakonnicy że 
ie iuż po raz ostani widzą. Jednekże po 
ostatniem nieszczęściu, żaden'nowy przy. 
padek nie wydarzył się. Śnieg kilka razy 
spadł na psy, szczęściem iednak zawsze  
unikły, niebezpieczeństwa.

—  Dwie kobiety z granicy Sekubelbach, 
w Szwaycaryi zaięte b y ły  25 Grudnia 
przelewaniem okowitki. Ogień od świecy  
doszedł świcy , obiedwie tak okropnie się 
poparzyły [że umarły z ran swoich.

Od G ra n ic  W ł o s k i c h  10 S ty c z n ia .

— J. C. X .  Mość Arcy-Xiężna Vice Kró
lowa Lombardzko-Weneckiego Królestwa, 
szczęśliwie powiła syna 7 Sty cznia w Me- 
dyolanie.

— Donoszą z W enecyi, że wspaniały ko- 
śc io ł  przez sławnego Kanowę w iego miey- 
scuf rodzińnem zaczęty , a z prawdziwą szla
chetnością i wspaniałomyślnością przez 
brata iego Senatora kończony z poświę
ceniem całego maiątku pozostałego po 
zmarłym artyście, kilka milionów w yno
szącego , w roku bieżącym dókonany zo
stanie. Sumiennie dopełniano planów i 
rysunków tego wielkiego£męża;;$a znawcy 
zachwycają się tym utworem sztuki.

—  Donoszą z..Ceri pod dniem 22 z. m 
i e  gwałtow ny wicher w nocy z d. 8 t. 
m. odkrył napis grobowy jz^czasów rzym 
sk ich , obaliwszy m ały dom ek, którego  
część dolna muru opierała się na marmu
rowy m grobowcu.

z R z y m u  29 G r u d n ia  .

się idzie do drzwi św iętych, zdięte zosta
ły  i na mieyscu ich wystawiono drewniane 

1 schody okryte kobiercami. Cegła , gips i 
w apno, przeznaczone do zamknięcia drzwi, 
ułożone b y ły  wytwornie i porządnie po j 
obu stronach drzwi, iako też i narzędzia j 
które miały służyć do pracy. Jego Swią- I 
tobliwość zstąpiwszy po stopniach tronu, 
z mitrą i św iecą, poświęcił wapno i cegłę  
które leżały na sto liku , i wielki Mistrz 
obrzędów przypiął mu fartuch. Uklękną
wszy pfzededrzwiami Oyciec S. wziął kiej- 
nię srebrną z rąk Kardynała, wielkiego  
Penitencyarza , nabrał wapna i p o łoży ł  go 
na środku proga , odmawiaiąe przepisane 
pacierze: to samo uczyn ił  z lewe'y slrony j  

i z prawe'y, błogosławiąc cegłę  którą na 
wapnie p o łoży ł .  Wtenczas właśnie śp'e- | 
wano Ilim n Celestia Urhs Jeriisalem. Kar
dynał Penitencyaryusz toż samo uczynił  
co Papież , p o ło ży ł  wapno i c e g łę ,  poczem 
Penitencyaryusze S. Piotra za nim tęż pra
cę dokończyli. Nareszcie przyszli robotnicy  
i okryli drzwi święte płótnem które dos
konale naśladowało tynk mularski. O y
ciec Ś. powróciwizy na tron odpasał far
tuch, i i um ył ręcę wodą którą pin podał' 
Xiąże de Gravina, i otarł ie ręcznikiem  
podanym przez Kardynała pierwszego Pres- 
bytera. Jego Świątobliwość odm ów ił zwy- 
czayne m od ły ;  pogaszono »wiece, Papież 
zaśpiewał Te D.‘.urn i duł błogosławieństwo  
Pasterskie; pocze'in udał się do pobliskie
go namiotu , zdiął z siebie siiktiie pflnf.y,- 
ftlkalne, wsiadł do lektyki i zaniesiony 
został na pokoie do siebie* Przy sionek 
kościoła b y ł  bogato ubrany i ośw iecony,  
gdzie przysposobiono osobne mieysce dla 
Królowey Snrdyńskiey i iey córek , dla 
Xiążęcia i Xię£aiey Łukieskiey i dla dała  
dyplomatyznego. Woyska w wielkim n- 
biorze, napełniały  tnieysra przyległe Świą
tyni , i niezliczone mnóstwo ludu by ło  
obecne temu obrzędowi.
__ W  Dzień Bożego Narodzenia Kardy

nał Pacca  celebrował w kaplicy S yxtyń-  
skie'y i udzielał Kommunią Kardynałom  
Dyakonom. Podczas Mszy S. dwóch ludzi 
trzymało szpadę i pendent, które b y ł)  

odług zwyczaiu przez Papie- 
po Mszy czytaney którą m ia ł  w swo 

iey kaplicy. Po nabożeństwie Kardyna
łow ie  i Prałaci w kapach , udali się do 
wyższe'y galery i Kościoła ś .  Piotra. Jego 
Świętobliwość udał się tam także w lek
ty ce ,  i ubrawszy się pontyfikalnie dal 
naywyższe błogosławieństwo Pasterskie I11-

:ri w e-  

11 k. v . íc ír i

W Wigilią Bożego Narodzenia, po p ier
wszych uroczystych nieszporach w kapli
cy Syxtyń»kie'y odbytych , Kardynałowie  
i P ra ła c i ,  ubrawszy się w szaty właściwe 
godności swoieły , towarzyszyli Oycu S. 
który również w sukniach pontyfikalnycli  
zeszedł po schodach prowadzących we 
wnątrz do kaplicy Nay: SAKKME  
z tamtącl udał się uroczyście do k 
Śgo Piotra. Po oddaniu czci relikw 
i xMay: SA K R A M EN TO W I, zaczął Je
go świątobliwość antyfonę C um  jucundi- 
la te , poczem cała processya udała się do 
drzwi kościoła. Porządkiem szli nayprzód  
Duchowni zakonów i Pra łac i ,  podłngsto-  
p n i , Biskupi i Arcy-Biskupi w kapach, 
Kardynałowie; za niemi szedł. Papież trzy- 
maiąc w lewe'y ręce świecę-, prawą'ręką 
lud błogosławiąc. Oyciec ;S. wstąpił na 
tron przygotowany dla niego w przysion- 
ku i każdy stanął około  niego podług do- 
stoieństwa. Schody marmurowe, któn mi

poświęcone

dowi zebranemu na placu. Potem o g ło 
szono Odpust po łacinie i po W ło sk u , i 
z Zamku Ś. Anioła, artyllerya ognia da
wała. Oyciec Ś. po zrlięcin z siebie siikni 
pontyfikalnycli, przyiął od Kardy nała Pac
ca , w imietjiu całego Świętego K olle
g iu m , zwyczayne w tym dniu powinszowa
nie.
—  Królowa Mary a T eresa , wdowa ostat

niego Króla Sardyńskiego, przybyła do 
Rzymu z Xl,ężniczkami Córkatni Swoiemi.  
W dniu 22 udały się do Waty kanu dla od 
wiedzenia Oyca Ś. przyięte zostały z ho
norami, i Jego Świętobliwość wyszedł na 
przeciw Nich. Królowa i Xiężniczki chcia
ł y ,  pomimo usiłowania Papieża, tił»Ir - 
knąć i ucałować stopy Jego. Rozmowa trwa
ła  przez p ó ł  g o d z in y ,  i Jego Swiętobli- 
wośći przypuścił do ucałowania ńóg O- 
soby należące do orszaku Xiężniczek.
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W ia d o m o ś c i  z G re c  y i*

—  Wechabitowie pobiwszy zupełnie woy- 
ska egipskie, weszli z tryumfem do Mekki.

— W edług najnowszych rapportów ze 
Stambułu (donosi korrespondent niemiecki) 
miało to bydź w skutek przełożeń niektó
rych europeyskich Posłów (osobliw ie au- 
slryackiego Internhnćyuszu i posła francu
skiego^ że Porta skłoniła  się do wysłania  
pełnomocników do główney kwatery Ibrahi- 
nta , w celu rozpoczęcia układów z naczel
nikami greckiemi. Lecz osoby świadome 
rzeczy zapewniaią, ze wyłącznie przedsta
wienia Ibrabima, wsparte wstawieniem się 
oyca iego Ali Mehemeta, sk łon iły  Port« 
do wysłania rzeczonych pełnomocników.  
Zapewniaią ze PortA dawniey iuż zapewni
wszy naczelnictwo Grecyi Ibrahimowi, 
chce teraz ograniczyć swę włądzę zaięciero 
lortec greckich, nadając każdey prowincyi 
wielkorządcę z rodaków te'yze prowincyi , 
którzyby iednak pod naczelnictwem Ibra- 
hima zostawali. Takowe stopnie rozdane 
bydź maią tym naczelnikom greckim , Iftó- 
rzyby naypierwsi z poddaniem się pospie
szyli. Mówią iuż wiele o propozycyach , 
które w tym  względzie poczyn ion o ,  a któ
re, przynaymnie'y iak w Konstantynopolu  
utrzy n inią , miały bydź przyięte przez n ie
których naczelników. Lecz z drugiey stro
ny słychać iż Anglia, ctfyli racze'y ie'y A- 
ienci, staraią się przeszkodzić tym układom  
mimo przyjacielskich oświadczeń sprawuią- 
cego intéressa angielskie ; zawsze iednak 
Porta lęka się protektoratu angielskiego , 
nad Grecyą , i ma bydź mocno przekona
ną iz usiłowania gabinetu angielskiego do 
tego jedynie zmierzają , i że poselstwo P. 
Strutforl Caiming w tym względzie nastą-

■ p i ł o .

— Oflła strata woyska egipskiego w roz
maitych bitwach do 12 Sierpnia r. z. wy
nosiła, według dziennika wyprawy w Ale- 
xandryi w y dawanego, 8*27 ludzi vv zabitych 
i rannych , miedzy Lemi ¡eden pułkownik.

l M t t d r y in  8 S ły c z n ia .

— Cąceta  umieściła następniący rys cha
rakterystyczny Króla Jmci: Bryg^dypr Ci- 
enfuego* nazwał był Króla Jmci Absolu- 
tystą; pociągnięty za to został do odpowie
dzialności przed Kommissyą woienną. Lecz 
Król Jmć postanow ił,  jż Jenerał nie ma 
bydź dule'y badany , gdyż Król Jmć nie- 
Zapomniał jeszcze iego u s łu g ,  których 
doznał będąc w krytyczne'm położeniu.

—  Postanowieniem z dnia 3 Stycznia  
Król Hiszpański podniósł d o -21,000 rea- 
lów pensye audytorów, alkadów kryminal
nych i fiskalnych.

— Brygadyer Rodil który okazał taką 
wierność, prawość i stałość w obronie zam
ku Callao, mianowany iest za nagrodę swo
ich zasług marszałkiem pplowym woysk  
króles'< ich.
—  Pułkownik D. Autonia Q ientanilla  

gubernator wysp Cliiloe, z tegoż powodu 
posunięty iest na stopień brygadyera pie- 
choty.
—  Uważano, mówi dziennik h a n d lo w y , 

że Jenerał Castanos , b y ł  w teraźnieyszym  
rządzie siedm razy radcą Stanu miano
wany.

—  Wdowa po Jenerale Bessieres, do
nosi tenże dziennik, otrzymała pensyą; 
córki iey  zostały pannami honorowemi w 
pałacu, a naystarszy syn ("16 lat maiący^ 
mianowany Jenerałem,

—  P F onzi, Rossyyski dentysta w Pary-

żu zamieszkały, powołany został przez | 
Króla do Madrytu. W nagrodę iego usług  
mianował go Król nadwornym swoim den
tystą , i wyznaczył mu pensyą 1500 t'ealów, 
którą1naWet za granicą pobierać będzie, 
pod tym iednym warunkiem , iż uczyć 
ma m łodego Hiszpana. Nadto dał mu 
Król Jmć 'złotą, brylantami wysadzaną ta- 
bakierę, z cyfrą swoią. (P. Fonzi wrócił  
iuż do Paryża.j

— Gazeta Madrycka , og łosiła  nastepu- 
iący artykuł wyięty ze sławnego wywodu  
zrobionego w Villanueva del Fresno w 
Estremadurze k28. Wrrześnia z. r.

Panna Elżbieta Cano  urodziła się 2. 
Stycznia 1786; była delikatne’y i flegma- 
tyczne'y komplexyi. D oszła  do lat 15 nie 
doznaiąc innych słabości prócz zwyczay-  
nych dziecinnych. W  r. 1805 w 19 roku 
dostała wielkiey choroby która zakończy
ła się uśpieniem trw»iące'm przeA trzy 
miesiące. Po tem przypadku była w do
brem zdrowiu przez kilka miesięcy , lesz  
wpadła znowu w letarg który trwał mie
sięcy siedm. W yszedłszy z niego odzys
kała zdrowie i świeżość swoię i utrzy
mywała się w tym[stanie nż do początku  
roku 1815, w którym to czasie znowu w 
letarg wpadła ; lecz tą rażą odzyskała przy
tomność dopiero 21. Września 1825 roku i 
tak by ła  słabą że żyła tylko 6 dni po 
przebudzeniu. Zmarła 28. Września r. z. 
Przez te sześć dni zachowała wszystkie 
swoie władze um ysłowe i uważano i e  po
znawała po głosie ospby które w 1815 by. 
ł y  ieszcze w dzieciństwie gdy, ostatni raz 
w letarg wpadła.

—  Pewien dziennik fraYicuzki utrzymy
wał ż e ,  w dniu imienin królowe')- , Markiz 
A luu»tiert poseł francuski , chciał weyść 
do króleskiego pokotu, że mu odmówiono  
weyścia zpowodu i ż  się Król Jmć ubierał; 
lecz że M a r g r a b i a  pomimo tego oświad
czenia żądał weyśdź koniecznie.

Tak się zaś ma rzecz cała : P od łu g  ety 
kiety hiszpańskiego dworu, K ró l,  w cza
sie wielkiego przyięcia czyli besa ruanos, 
przyymuie zwykle mężczyzn z rana , Kró
lowa zaś przyymuie damy w wieczór.

W wieczór dnia 6 Grudnia: Pani M ou- 
słier udała się w towarzystwie swoiego m ę
ża na besa manos do Królowe'y n w 
chwili weyścia do soli w którcy iedynie 
przyymuią damy i szambelanów będących 
na służbie przy Królowe'y, poseł francuz- 
k i , nieznaiąc zapewne etykiety tego dwo
r u ,  chciał także weyśdź z swoią żoną;  
lecz gdy po obiaęnieniu poznał swoię o- 
m yłkę odszedł nieupieraiąc się bynay-  
mnie'y. (D r. Bla.J

* 1 'a ry za  24 Stycznia.

—  Mówią iż w mowie króleskie'y przy o- 
twarciu Parlamentu, wzmianka będzie ,  o- 
znaczaiąca nieukontentowanie z wyroku 
sądu paryzkiego w sprawie I iu ryera  i 
H onsłytucyonisty .
—  Dnia 16 b. m. na posiedzeniu akade

mii umieiętnośoi Professor - K u n th  w swo- 
ie'm i P: Humboldta mienieni z ło ż y ł  36ty 
i ostatni zeszyt dzieła N ova  genera -planta- 
rum . Na tem same'm posiedzeniu P. Bai- 
m ont czyta ł rozprawę o wegetacyi szczy
tów Pireneyskich ; — owoc 35 letnich badań 
iego. Opisane w nich iest 133 gatunków ro 
ślin; między któremi 62 Kriptogamu.

Ostatni zeszyt dzieła Humboldta o 1 
roślinach Ameryki obeymnie opis 925 no
wych roślin.»

— Na polu niedaleko T ouŃ  znaleziono 
ułamki zbroi arabskiey,między któremi m ie
dziany srebrem wykładany hełm z piękne» 
mi ozdobami. Zdaie się iż szczątki te le- 
że'ć musiały w ziemi przeszło tysiąc l a t , 
od pamiętney porażki Abdorrhamann prze?. 
Karola Martella.

—  Ostrość pory rokü od nieiakiego cza
su wstrzymała prace około  budowli do
mów w Paryżu. Wielu rzemieślników po
wróciło do swoich mieysc rodzinnych ; lecz 
łagodność dwóch zim poprzedzający cli za
trzymała w stolicy znaczną ich ilość któ
rzy, że tak powiem, w nie'y osiedli i powięk
szyli liczbę osób w niey zamieszkałych a 
w ziemie za zwyczay pozbawionych za
robku. Dla zaradzenia niedogodnościom  
takiego stanu rzeczy , administracya używa 
od nieiakiego czasu codziennie przeszło  
tysiąc tych robotników i przeszło 400 ka
rów nadliczbowych do rozbiiania lodu i p- 
czyszczenia ulic ze śniegu. Środek ten 
sprawniąc ochędóstwo u l ic ,  dostarcza za
razem liczne'y klassie tymczasowego utrzy
mania się , mieśzkańców zaś tego miasta 
zaćhowuie od przykrych przypadków, mo.  
że naw et od i nnycli niebezpieczeństw : lecz 
iak widać ten podwóyny cel osiągnięty  
został znaczną ofiarą pieniężną.

—  Pewien dziennik tak inaluie wiek te« 
rnźnieyszy :

Zdaie się że każda epoka ma swoie  
szczególne znamię j że w wieku naszym  
głów ną cechą społeczności iest szczególny  
pospiech w używaniu i życiu. Jest to 
wiek improwizowania. Chwała, fortuna, 
geniusz , i potęga wszystko się improwi-  
zuie. We wszystkich zawodach widzimy  
puszczaiące się z niezrównaną gw ałtow no
ścią mnóstwo wozów z goreiącemi kołami, 
które w krotce zapnlaią eię na drodze i 
swoicli panów przyprawiają o zgubę. Zda
ie się. że życie nie iest dostatecznem. D łu 
gie tmdzieie, trudne nauki, pracowite n- 
siłowanin wstrętem nas przeymuią. W i
dząc takową gorączkową czynność, taki 
konwulsyyuy nacisk, myślimy iak Pani 
Getilis , że koniec świata się zbliża i przy
patrujemy się niebu dla odkrycia ogona  
te'y Komety W  histona  który ma nas 
strącić z przestrzeni i między zniszczone 
światy rzucić trupa naszey planety.

Pawszechue'm haslèin lesl : TJzywiiyrH v 
życ ia  ; S p ie szm y  eię isfnir.ć! Ślepy u f 
iednego poranku na giełdzie niszczy lub 
/•bogacą bladego spekulanta. Wszędzie  
graią. V a  banque, a towarzystwo iest 
ciągiem martyngałem. Przedsiębierca no- 
we'y części miasta, widzi upadek funda
mentów swoiey fortuny, wtenczas gdy  
wznoszą się filary tych galepyy które niia- 
ły  powiększyć bogactwo iego o 3 |  milieu,a.

Gdy X iądz Pruclt sieie politycziu- rai e 
swego dow cipu , Hossini i Horacy fY é r f i t t  
nadaią malarstwu i muzyce tenże sam 
gw ałtow ny popęd tęż samą niesłychftirij 
szybkość wykonania. Reprezentanci ducha 
tego wieku w zakresie sztuk p o g a id /teą 
potomnością; ich uwodzenie stósuie się 
szczególnie do chwili obecney n asze j)  
bytu. T y m  czasem człowiek dowcipny, 
n)imoiazdem o teatr zai zepia ; powiadaiąc 
taiemnicę pisania prędkiego i n.ieźwło- 
czney wystawy sztuk sw oich , zawsze no- 
wy, zawsze tan sam , zawsze obsypywany  
oklaskami, zawsze b lisk i1 niepamięci , pu
szcza małe diM ni j ta na ocean drama, 
tyczny, lekkie łódki które pływaią prja.z 
cjiwilę. i nikną. Młodzi poeci og'nsz. a



próby talentu, m łocki malarze kreślą szki- 
ce litografia, sposób ła tw y  i prędki, pod- 
daie się p ło c h e j  płodności naszyci) arty
stów.

Nagromadzenie w nayszczupleysze'm 
mieyscU rozkosz , prac, uciech , iest je
dyną potrzebą d u s z ; pomnażaią się w y
nalazki ekonomiczne i metody krótkie;  
iuz sztukę Paziella zamknięto w pudelku  
z perło  we'y macicy, a taiemnice malar
stwa w pudełku  do szycia. P e łno  iest 
małych cudów , gdyż wszystko płodzi się 
w trephnuzach. Giętkość organów m ło 
dzieży dopomaga do nabycia p ew n ej  zrę
czności w sztukach, i lubimy patrzeć, iak 
m ały  chłopiec tryumfuie nad basetlą 
wyższą od n ie g o ,  lub grad nót odgrywa 
przelatując małemi palcami po ogromnym  
klawikorcie; iest to jeszcze iedno zwycię- 
ztwo odniesione nad czasem, iest to chwa
ła  którą wiek nasz prędki lubi i nią się 
opiekuie.

N ie mniemamy aby ten raptowny ruch 
umysłów b y ł  znakiem życia i s iły towa
rzystwa. Nieslely! któżby w tak nadzwy- 
czaynej  żywości więce'y nie upatrywał  
trwogi i niepomyślnego stanu aniżeli siły  
i zaufania,? Doświadczyliśmy tak okru
tnym sposobem niestałości fortuny, rucho
my piasek na którym społeczność spo
czywa tyle razy usunął się pod nogami 
naszemi t że myśl o mogącćy nastąpić rui
nie Jeszcze nas ściga i miesza. “

— List-hiszpańskiego Ministra Spraw ze
wnętrznych do Ministra Skarbu :

„ Ambassador francuzki przy N. Królu 
naszym donosi co następuie w liście swo
im z 5. Grudnia: „ W ie lk a  liczba książek 
przeciwnych dobrym obyczaiom , rewolu- 
cyynych , lub bezbożnych w ysc łana  iest 
z Paryża do Hiszpanii i Ameryki , a na
wet (iia usunięcia przeszkód sprzeciwiają
cych Się ich w prowadzeniu, Spekulanci w 
mieysce ich prawdziwych tytułów  kładą  
ty tu ły  dzie ł n abożnych; czego dowodzi 
spis załączony, obeymuiący skazówkę pe
w nej  liczby dzieł tym sposobem przebra
ny di. N a  rozkaz Króla przesyłam JW. 
Panu tę przestrogę z kopią wzmiankowa
liby listy abyś ią przesłał komu należy, dla 
przeszkodzenia wprowadzaniu książek w 
nie'y wyznaczonych. **

Następnie po tein lista d z ie ł;  widać z 
nie'y że V olta ire  wchodzi do Hiszpanii pod 
ty tu łem : Zycie S. M arcillena, Rousseau 
p. t. życie S. Alexandra; V olney  p. t ży 
cie fc. Michała; D upuis  p. t. życie" ś w ię 
tego Ferdynanda; D iderot p. t. życie S. 
Stefana; l ia y n a l  p. t. -Życie Ś. Karola. 
Dziennik z wyspy S. H eleny p. t  życie 
Panny M a r y i ; fY e r th e i■ p. t. życie Ś. Ce
cylii , i t. cl.

Któżby uwierzył że K u ry e r  fra n cu zk i  
poważa się powstawać na Posła  naszego i 
ten moralny czyn nazywa p o d łą  denun- 
cyacyą, niaiącą na celu upadek speku lacyy  
iego współziomków. ( E t . )

—  Daw ny officyalista dóbr skarbowych  
nazwiskiem G odefroy  znaleziony b y ł  w 
tycli dniach bez życia w mieszkaniu swo- 

,iem. Zdaie się że go przeięło zimno w 
nocy w nędzne'm łożysku  które nawet

'nie miało pokrycia. Ponieważ widać b y
ło  że się b y ł  r u s z a ł ; mniemają że dla 
rozgrzania się chciał się b y ł  zbliżyć do 
swego starego psa , jedynego przyiaciela i 
współmieszkańca ie g o ,  który leża ł  w ką
cie izby, a zapewne 7, obowiązkiem ostrze, 
gania Pana o zbliżaniu się podeyrzanych

cudzoziemców. G o d e fio y  miany b y ł  od 
sąsiadów za człowieka zostającego w nę
dzy. ISie raz przestawał na kilku 'kawał
kach skórki chleba na obiad i ty lko w 
pewnych uprzywilejowanych dniach po
zwalał sobie wydać kilka szelągów w s ą 
siedniej  garkuchni. Odzież iego oznacza
na n ęd zę; b y ł  zamyślonyj, poruiry i z ni
kim nie ż y ł  prócz tylko z psem który b y ł  
zarazem iego towarzyszerti i stróżem. N a
wet krewni iego rozumieli że iest w nę
dzy.

Jeduakże człowiek ten nosił  zwyezaynie  
na sobie bądź w złocie , bądź w biletach 
bankowych summę od 25,000 do 30,000 
frank. Znaleziono ią na nim pod suknią  
w pasie skórzanym którego ani w dzień 
ani w nocy riie zdeymował. Aienci w ła
dzy przystąpiwszy po iego śmierci do 
spisania inwentarza znaleźli w barłogu ł o 
ża i pod kupą gnoiu, w rogu izby inne  
summy dosyć znaczne.

G odejroy  m iał blisko 70 lat. Z począt
ku posłano po jak najprostszy kiirawan 
dla przeprowadzenia go do ostatniego mie
szkania ; lecz dziedzice zdziwieni i wdzię
czni wyprawili mu wspaniały pogrzeb.

( E t  J
— Pewny Anglik mieszkaiącyr w pokoiku  

na trzeciem piętrze, miał zwyczay , wie
czór przy świecy czytać książkę , p o łoży
wszy się w ł ó ż k u ; d. 16 b. m. postępu
jąc za swoim zwyczajem , zasnął, nie1 zga
si wszy św iecy ,  szprzęty zaięły  się i on 
dymem uduszony 'został.

—  Śnieg na Pireneach od wiatrów p o łu 
dniow ych stop n ia ł ,  i w potoku spadł do 
rzeki Tosu j innych tamże źródła swoie 
mających. Dnia 6 Garumna wezbrała, w ie
śniacy uciekać musieli w nocy, a całe k o 
ryto rzeki zasłane by ło  sianem , szczątka
mi sprzętów, zatopio‘ne'm bydłem; w wie
lu mieyscach domy się pozawalały. W 
Agen woda aż drugiego piętra dosięgała. 
Dnia 8 koło  4 po południu zaczęła woda 
opadać;
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z B ru x e l1 i  21 S ty c z n ia

—  P. William Copgreve podał proiekt 
oświecania miasta naszego g a z e m ; lecz 
patryotyzm znakomitych mieszkańców 
sprzeciwił się iego zamiarom, albowiem sa
mi rozebrali akcye , które P. William  
chcia ł kupić. Mówią że pewna dostoyna 
osob a , wdała się aby przedsięwzięcie to 
pozostało w ręku krajowców.

—  Dziecię dziesięcioletnie imieniem Jza- 
ak S a lam on  z Amsterdamu, więzione zosta
ł o  iako będące przywódcą dwóch oszustw  
popełnionych z wielką zręcznością ,w  
dwócli sklepach Bruxelskich; oyciec iego  
znayduie się teraz w domu poprawy St Ber
nard skazany na lat 10 więzienia za kilka
krotne oszustwa.

9 Londynu  10  S ty c z n ia

—  Lód przeszkodził żegludze na Tami
zie. Pisma angielskie wzywaią dobroczyn
ności publiczne'y dla przewoźników pozba
wionych przez to wszelkiego zarobku.

— Handel wyrobów jedwabnych iest w 
Anglii w naysmutnieyszym stanie; w Spi- 
tallield samym leży 15,000 nieczynnych  
warsztatów i przeszło 30,000 rękodzielni
ków , licząc w to żony i dzieci bez robo
ty. W Bethnal - Green niedostatek ie- 
szcze iest większy. D o m y  miłosierdzia i 
szpitale tek są zapchane że 3 lub 4 cho
rych musiano w iedne'm łóżku umieścić.

—  W H a m psh ire  T e leg ra fe , znayduią

się następuiące szczegóły  , iak twierdzą, 
autentyczne o kapitulacyi zamku St Jouan 
d‘ Ulloa: Hiszpanie uzbroili w Hawanie 
trzy fregaty i na nich wysłali woysko i 
wielką ilość zapasów woiennych wszelkiego 
rodzaiu, opaz żywności dla zamku które
go przez trzy lata broniła garstka ludzi 
pod rozkazami generała C o p p ing tr.

Okręt Kommodora postradał maszty w 
ciągu podróży i musiał zawinąć do Hawa
ny. Dwa inne okręty doszły na mifeysce 
swego przeznaczenia; lecz zamiast popły-  
riąc prosto do zamku gdzie nieprzyiaciel 
niem ógłby  ich dosięgnąć, skoro uyrzały  
stary okręt duński o 20 armatach które me- 
hikanie uzbroili ,  cofnęły się nikczemnie i 
mężnego Coppingera zostawiły iego w ła
snemu losowi. Generał ten^Tćlząc że nie 
ma żadnej nadziei otrzymania pomocy i 
maiąc tylko 57 ludzi zdatnych do służby  
woyskowey, zezw olił  na kapitulacyą. Jene
rał C oppingcr , jest Irlandczyk lecz odda- 
wna zostaie w służbie Hiszpanii.
—  Chester C ourant następujący wypadek 

przytacza:
Przed kilką dniami zdarzył się godny  

uwagi przykład powolności lw a .— W nie- 
bytności głównego dozorcy m&iażeryi, Pa
nów Earl James i sy n a ,  wspaniały lew  
będący ie'y częścią, o trzym ał pożywienie  
z rąk innego dozorcy, który wychodząc  
zapom niał zamknąć na rygiel drzwi od 
klatki. Stroz nocny około  godziny trze
ciej  z rana postrzegł króla zwierząt, któ
ry przechodził się spokoyriie w podwórzu 
i z ciekawością przypatrywał się otaczaią- 
oym go przedmiotom. Stróż natychmiast 
zaw oła ł właściciela i inne osoby należące 
do m enażeryi, które przybywszy znaleźli 
lwa leżącego na koźle powozu w podwórasu 
fabrykanta poiazdów Prim es-street, iak 
gdyby sam na wolność zas łu g iw a ł,  albo 
też znaiąc swoię godrioić króleską d a w a ł- 
posłuchanie otaczającym go poddanym  
czworonożnym. Po kilku pieszczotach w ła
ścicie la , monarcha lasów raczył zstąpić z 
swoiego tronu i bardzo łaskawie poszedł  
za m łodą córką właściciela i powrócił do 
swego mieszkania.
—  Bogaty zbiór rękopismów sławnego  

podróżnego Bruce znayduię się teraz w 
posiadaniu iego pasierbicy z ło żo n e j  w 
szpitalu woyskowym Chelsea, pod dozo
rem Pułkownika S p e ie z ; liczba rękopi
smów wynosi do stu; z których 24, w ięzy- 
ku Etiopiyskim , ieden w dyalekcie Ko- 
ptów , ieden po persku, inne w języku a- 
rabskim. Pom iędzy pierwszemi iest pięć 
tomów wielkich in folio, obeymi.iących  
stary testam ent, bez psalmów; wydane zo
stały przez sławnego Ludolfa w roku 1701. 
P om iędzy  temiż rękopismami znayduie się 
nowy testament, w dwóch wielkich tomach, 
sławna Kronika miasta A xuur, i historya  
Abissynii, wpięciu tomach. Między rękopis- 
mami arabskiemi znacznieysze są: szczegó
łow e  dzieie Hisżpanii za panowania Maurów, 
począwszy od Szeika Ahmedal M o n k ez i , 
w trzech tom ach , dzieło h istoryczne , 
geograficzne i filozoficzne E l Massu- 
di , pod tytułem Z ło tu  Ł ą k i ,  w dwóch 
tomach; dykcyonarz biograficzny Eben  
Chalikana, i niektóre dzieła o Egipcie,

_ tudzież o sztuce lekarskiej o poezyi , i t. p. 
Rękopism Koptów iest ze wszystkich nay- 
ważniejszy , znaleziono go w ruinach Te- 
!>ów; iego cała obiętość składa się z sze 
snastu arkuszy pisanych wielkiemi lite
rami; mówią, iż dawano za niektóre etiop
skie rękopisma po 1,000, gw in eó w ; skąd  
można wnosić o wartości całego tego zbio
ru. (D . P.J


